
stanowienie to zatwierdzi ł . W dniu l l*go stycznia 1925 r. odby ła 
się podnios ła uroczys tość wręczen ia i m d y p l o m ó w doktora hono* 
rowego elektrotechniki w obecności całego ciała profesorskiego 
Poli techniki i przedstawicieli Rządu, spo łeczeńs twa i s tuden tów. 

R é s u m é . 

L a Faculté d 'Electr ic i té et celle de M é c a n i q u e subs i s tè ren t 
conjointement sous le nom de Faculté de Construction des machi* 
nés et d'Electrotechnique jusqu'au l 'année 1921. D è s ce moment 
la Facul té d 'Electr ic i té s'institua i n d é p e n d a m m e n t . Les ma t i è re s 
d'enseignement sont calculées pour 4 années d 'é tudes . Les p remiè res 
deux années sont consacrées à l'enseignement des principes fonda* 
mentaux de l'objet en é tud ian t t rès en détai l les m a t h é m a t i q u e s , la 
physique et les é léments théor iques de l 'é lectrotechnique. 

Etant d o n n é l'importance et le déve loppemen t de l 'application 
des sciences electrotechniques, des cours spéciaux ont é té établis 
aux semestres supér ieurs traitant de la spécial isat ion des courants 
forts et des courants faibles. Chaque é tudian t est tenu de faire au 
moins deux pratiques durant jusqu ' à 4 mois. 

46 é tud ian t s ont t e rminé jusqu'ici cette Faculté avec le grade 
d' ingénieur*électricien. 

5. W y d z i a ł C h e m j i . 

La Faculté de Chimie. 

Ułożyli prof. W. Świętosławski i prof. L. Szperl. 

Wydz ia ł Chemji ma na celu ksz ta łcenie inżyn ie rów chemi* 
ków, przygotowanych do prowadzenia fabrykacyj wszelkiego ro* 
dzaju p r z e t w o r ó w przemys łu chemicznego. W y d z i a ł istnieje od 
chwil i otwarcia polskiej Poli techniki Warszawskiej w 1915 r.; 
o t r z y m a ł on po Politechnice rosyjskiej gmach chemji, za jmujący 
ogółem 3883 n r powierzchni. Gmach posiada trzy kondygnacje labo* 
ra to r jów, w k t ó r e m się mieszczą obok trzech audy to r j ów i bibljo* 
teki Z a k ł a d y : Chemji ogólnej , Chemji nieorganicznej, Chemji orga* 
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nicznej, Chemji fizycznej, Technologji chemicznej nieorganicznej 
i wielkiego przemysłu nieorganicznego, Technologji chemicznej or* 
ganicznej i technologji węg lowodanów, Technologji wielkiego prze* 
rnysłu organicznego i farbiarstwa, Technologji fermentacji i pro* 
duk tów spożywczych. Pozatem w gmachu chemji część dolnego pię* 
tra zajmuje Z a k ł a d Metalurgji , na leżący do W y d z i a ł u Mechanicz* 
nego, oraz Z a k ł a d Botaniki , przydzielony do Wydz ia łu Inżynier j i 
Wodnej , w k t ó r y m odrabia ją ćwiczenia również studenci W y d z i a ł u 
Chemji . Poza gmachem chemji 
znajdują się kreś larn ie , Zak ład 
Fizyczny oraz Zak ł ad Minera^ 
logji. 

Gmach chemji obliczony zo= 
stał przy zakładaniu Politechnik 
k i przez Rosjan ogółem na jwyże j 
na 250 s tudentów, ponieważ jed; 
nak Wydz ia ł Chemji l iczy obec= 
nie około 600 s tuden tów, oraz 
ponieważ W y d z i a ł Chemji Poli* 
technki Warszawskiej wraz z od; 
powiednim W y d z i a ł e m Politech; 
n ik i Lwowskiej musi zadość* 
uczynić wszystkim potrzebom 
Pańs twa , odczuwa się obecnie 
ogromny brak pomieszczeń i pły* 
nące stąd upoś ledzenie W y * 
działu i n i emożność normalnego 
jego rozwoju. M i m o więc wy ; 
siłków ze strony W y d z i a ł u nie 
utworzono dotychczas zakładu 
ceramiki i metalurgji, zakładu TADEUSZ MIŁOBĘDZKI 

t e c h „ o , o S J i s a r b „ . Ą œ d x i : r r ^ » , r 
gazownictwa oraz zakładu ma« 
ter ja łów wybuchowych. Ponieważ gmach chemji zak ładany bv ł 
w okresie, gdy nie zdawano sobie sprawy z zadań, jakie spadają na 
uczelnię lub W y d z i a ł specjalnie poświęcony technologji chemicznej, 
pracownie Poli techniki Warszawskiej nie są przystosowane do ce* 
lów, jak im służyć mają w n o w o ż y t n e m tego słowa znaczeniu. Wzgląd 
ten był powodem, dlaczego od chwil i powstania Poli techniki Polskiej 
Rada Wydz ia łu Chemji stale wys tępowała do Ministerstwa W . R. 
i O . P. z wnioskami, zmierzaj ącemi do odpowiedniej rozbudowy 
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gmachu istniejącego i utworzenia specjalnego gmachu technologji 
chemicznej. W obecnym czasie istnieje opracowany plan takiej roz* 
budowy, a nawet są pewne szanse na realizację przynajmniej czę* 
ściową, tych planów. Sprawa przyszłego rozwoju W y d z i a ł u Chemji 
jest związana nie tylko z wyzyskaniem istniejącego terenu do pracy, 
ale z dalszą rozbudową. Obok bowiem braku istotnego sił w kraju 
i poza jego granicami, k t ó r e b y mogły objąć kierownicze stanowiska, 
jako profesorowie i kierownicy odpowiednich zak ładów, wys tępu je 
brak pomieszczeń i u rządzeń specjalnych, k t ó r e b y służyć mogły za 
p o d s t a w ę do rozwoju odpowiednich placówek. T a okol iczność właś* 
nie jest przyczyną, dlaczego, obok braku odpowiednich zak ładów 
badawczych, n iek tó re katedry pozostają od pierwszego roku ist* 
nienia Politechniki polskiej nieobsadzone. 

Warunk i specjalne, w jakich się rozwija dotychczas życie go* 
spodarczosprzemys łowe polskie, skłoniło Radę W y d z i a ł u Chemji , 
j uż w pierwszym okresie rozwoju Wydz ia łu , do wypracowania planu 
pośredniego , pomiędzy typem kszta łcenia inżyniera chemika, zdol* 
nfcgo do prowadzenia r o b ó t instalacyjnych i konstruktorskich, a ty* 
pem inżyniera chemika, zdolnego przedewszystkiem do sprawnego 
prowadzenia ruchu fabryki, oraz do samodzielnego rozwiązywania 
zagadnień technologicznych. W zarysie ogólnym plan ten przedstaw 
wia się jak nas tępu je : pierwsze dwa lata s tudjów uczący się poświęca 
czas na poznanie podstaw chemji nieorganicznej, organicznej i ana* 
l i tycznej . Przytem już przy pierwszem zetknięciu z chemją nieors 
ganiczną wysuwane są problematy chemji fizycznej. W tym samym 
czasie studenci uczęszczają na w y k ł a d y i ćwiczenia z matematyki, 
f i zyk i , mechaniki oraz ws tępu do maszynoznawstwa. N a pierwszym 
roku s tudjów wykonywane są również kreś lenia techniczne. D o tego 
dochodzą w y k ł a d y i ćwiczenia z mineralogji, botaniki i mikrobio* 
logji. N a u k i te i działy s tanowią grunt do poznania w dalszym ciągu 
chemji fizycznej, jako ostatniego przedmiotu s tudjów teoretycznych 
oraz różnych dzia łów technologji chemicznej i maszynoznawstwa 
chemicznego, k t ó r e to przedmioty s tanowią razem ostatnie stadjum 
ksz ta łcenia przysz łego inżyniera chemika. P r z e d m i o t ó w tych słucha 
student już po złożeniu I egzaminu dyplomowego, p rzypada jącego 
na koniec drugiego roku s tudjów. 

Ćwiczenia w laboratorjach chemicznych t rwają przez cały czas 
s tud jów słuchacza chemji. Rozpoczynają się bowiem natychmiast 
po złożeniu ws tępnego colloquium z chemji nieorganicznej, a kończą 
się z chwilą ukończenia przez studenta pracy dyplomowej. Student 
przechodzi stopniowo przez laboratorja analizy j akośc iowej (V-> scm.), 
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analizy i lościowej ( l 1 / , sem.), analizy technicznej (*/, sem.), prépara* 
t y k i organicznej i analizy organicznej (1 sem.), chemji fizycznej 
(V2 sem.), specjalnych ćwiczeń z technologji chemicznej (1 sem.). 
Nieza leżn ie od tego odrabia on ćwiczenia z f i zyk i , botaniki, minera; 
logji i maszynoznawstwa chemicznego. Po ukończeniu tych wszyst* 
k ich pracowni słuchacz obiera sobie p racownię , w k tó re j chce wy* 
k o n a ć pracę dyplomową. Praca ta ma być przyczynkiem nowym lub 
przerobieniem krytycznem pracy już ogłoszonej i ma zapoznać stu* 
djującego z m e t o d y k ą pracy 
naukowej i twórcze j . Stojąc 
na stanowisku, że metodyki 
pracy naukowej m o ż n a się na* 
uczyć nietylko w pracowniach 
i zakładach chemicznych lub 
technologicznych i że przy* 
rodzone zamiłowanie studenta 
do tego lub innego przedmiotu 
objawić się m o ż e podczas stu* 
djowania danego działu nau* 
k i , Rada W y d z i a ł u Chemji 
dała możność wykonywania 
prac dyplomowych ze wszyst* 
kich p r z e d m i o t ó w i we wszyst* 
kich zakładach, gdzie mogą 
być wykonywane badania do> 
świadczalne , lub gdzie praca 
studenta może dop rowadz ić 
do rozwiązania graficznego 
bądź konstrukcyjnego jakie* 
goś zagadnienia. 

W wykonaniu zakreślone* 
go planu nas t ręcza ły się duże 
t rudnośc i , polegające na wy* 
dzieleniu z zespołu nauk, związanych z mechaniką, wy trzy* 
małością tworzyw, dzia łem konstrukcji i ma te r j a łów używanych 
wT technologji do budowania apa ra tów, czegoś takiego, coby 
obe jmowało całość tego mater ja łu , k t ó r y dla przyszłego inży* 
niera chemika by łby n iezbędny . W zrozumieniu konieczności utwo* 
rżenia takiej całości wiedzy technologicznej Rada Wydz ia łu Chemji 
k reowa ła K a t e d r ę Maszynoznawstwa ogólnego i chemicznego, usi* 
łując nas tępn ie p o d p o r z ą d k o w a ć tej katedrze docentury, uzupełnia* 

• 

LUDWIK SZPERL 
Dziekan w latach 1917/18/19, 1920/21 

i 1925/26. 
Doyen en 1917/18/19, 1920/21, 1925/26. 
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jące działy, k tó rych profesor wykłada jący kurs ogólny maszyno* 
znawstwa nie mógł uwzględnić . W ten sposób utworzono przy Kate* 
drze Maszynoznawstwa ogólnego i chemicznego docen tu rę W s t ę p u 
do maszynoznawstwa oraz docentury Mech . technicznej i Budown. 
fabrycznego. Inicjatywa podję ta przez W y d z i a ł Chemj i jest bodaj 
szczęśliwą i daje nadzie ję , że dział technologicznego wyksz ta łcen ia 
inżyn ie rów chemików w ten sposób zostanie rozwiązany pomyś ln ie . 

Prócz w y k ł a d ó w i ćwiczeń, o k t ó r y c h jest mowa, studenci mu* 
szą zapoznać się teoretycznie i praktycznie z zasadami elektrotech* 
nik i . p rzes tud jować ekonomje. poli tyczną, oraz jeden z dzia łów, 
związanych bądź to z zasadami organizacji pracy, bądź to z hygjeną 
fabryczną, prawem patentowem i t. p., w zależności od swych upo* 
dobań . Wreszcie dodać należy, że studenci obowiązani są do odby* 
cia w czasie feryj letnich, po złożeniu I egzaminu dyplomowego, 
praktyki fabrycznej. Dzięki wielkiej uprze jmości za rządów poszczę* 
gólnych fabryk w calem Pańs twie , pomocy władz p a ń s t w o w y c h 
i s amorządowych oraz organizacji wewnę t r zne j całego aparatu roz* 
dziclającego praktyki pomiędzy s tuden tów, ważny ten czynnik 
ksz ta łcen ia przysz łego technika jest wyzyskiwany obecnie w pełnej 
mierze i niemal wszyscy studenci mogli dotychczas zna jdować dla 
siebie tak pożądane praktyki . Źe zdo łano w y z y s k a ć wszystkie wpły* 
wy, aby zapewnić praktyki tak l icznym rzeszom s tuden tów, jest to 
zasługa komisj i praktyk wakacyjnych, a szczególnie prof. dr. Jó* 
zefa Zawadzkiego, k t ó r y od lat k i lku stale się sprawą praktyk wa* 
kacyjnych gorąco zajmuje. 

Przechodząc do zarysu historycznego rozwoju prac Rady W y * 
działu Chemji , musimy 10*letni czas istnienia W y d z i a ł u podziel ić na 
dwa okresy: przedstabilizacyjny od r. 1915 do r. 1919, w k t ó r y m wy* 
k łady prowadzil i powołani prowizorycznie docenci, oraz postabili* 
zacyjny, kiedy na wniosek specjalnie utworzonej przez Minister* 
stwo W . R. i O. P. komisj i stabilizacyjnej, kreowano katedry i po* 
wo łano pierwszy skład profesorów Poli techniki . 

Począ tek prac nad organizacją W y d z i a ł u Chemj i przypada na 
jes ień 1914 roku. Wtedy to Komis ja Szkół W y ż s z y c h Towarzys twa 
Kursów Naukowych w Warszawie s tworzy ła Sekcję Pol i techniczną, 
ta zaś powoła ła do życia podsekc ję chemiczną. 

Szerokie począ tkowo plany, obe jmujące prace nad ustrojem 
polskich szkół politechnicznych wogóle , musia ły być, wskutek wa* 
r u n k ó w ówczesnych , z biegiem czasu zwężone do zajęcia się organi* 
zacją polskiej Poli techniki w Warszawie. Podsekcji chemicznej 
p r zypad ło w udziale wypracowanie programu s tud jów dla W y d z i a ł u 
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C h e m j i te jże Poli techniki . W pracach podkomisji , k t ó r e t rwa ły 
oko ło ośmiu miesięcy, brali udział pp. J . Babiński , Bereza, J . J . Bo* 
guski, H . Czopowski , St. G l i x e l l i , K . Jab łczyński , Karpiński , H . K o r ; 
win ;Krukowsk i , W ł . Leppert, B . Miklaszewski , T . Mi łobędzki , 
K . Sławiński i L . Szperl. P rzewodniczy ł p. J . J . Boguski, po jego zaś 
wyjeźdz ie p. T . Mi łobędzki . Podkomisja za jmowała się przede; 
wszystkiem ustaleniem zadań , jakie wyższe wyksz ta łcen ie tech; 
niczne spełniać powinno. W rozbiorze tych kwestyj brano pod roz* 
wagę za równo koniecznośc i prak; 
t y k i chemicznej — technicznej, 
jak i n i ezbędność dania wycho; 
w a ń c o m tej wysokiej kultury 
naukowej, k t ó r a uzdalnia do sa; 
modzielnego badania naukowe; 

go zagadnień technicznych i do 
pracy twórcze j w kierunku tech; 
n ik i chemicznej. Uznano, że 
szkoły politechniczne, jako naj; 
wyższe uczelnie techniczne w 
kraju, powinny, uwzględniając w 
szerokim zakresie wiadomośc i o 
charakterze czysto technicznym, 
d a w a ć wyczerpu jące podstawy 
teoretyczne w formie zupełnie 
gruntownej. A więc ca łokszta ł t 

^ matematyki wyższe j , ca łokszta ł t 
f i zyk i i chemji powinien b y ć da* 
wany gruntownie i obszernie. 
Sprawność zaś w rozwiązywaniu 
p r o b l e m ó w technicznych należy 
zapewnić przez w y k ł a d geometrji 
wykreś lne j i wyrobienie p o w a ż ; 
nej wprawy rysunkowej przez 

WOJCIECH ŚW1ĘTOSŁAWSK1 
Dziekan w latach 1919/20 i 1924/25. 

Doyen en 1919/20 et 1924/25. 

obowiązkowe rysunki z modeli. Nad to uznano za pożądane wpro* 
wadzenie w y k ł a d ó w budownictwa, wyjaśnia jąc , że do tego rodzaju 
wszechs t ronnośc i zniewala z jednej strony stosunkowo małe z r ó ; 
żn iczkowanie pracy w ś r ó d naszego przemys łu , z drugiej zaś k o ; 
n ieczność oszczędnego używan ia kapi ta łu wobec ich braku w kraju. 
Uchwalono, aby student, kończący W y d z i a ł Chemji , przed otrzy; 
maniom dyplomu, odbył p r a k t y k ę w fabryce z zakresu wybranej 
p rzezeń specjalności . Te rmin odbywania praktyki fabrycznej, j ako 

135 



najściślej związany z osobistem położeniem studenta, nie powinien 
być ściśle oznaczony, lecz pożądanem jest, aby p r a k t y k ę o d b y w a ć 
w drugiej połowie s tud jów i w y m a g a ć z odbycia jej sprawozdania 
p iśmiennego. Uchwalono również , że praca dyplomowa powinna 
się opierać na badaniu naukowo*technicznem w pracowni pod kie* 
runkiem odpowiedniego profesora specjalisty. T a k zwane „p ro j ek ty 
dyplomowe" uznano za nader w a ż n y i owocny ś rodek pedagogicz* 
ny, k t ó r y s tosować należy, lecz k t ó r y pracy badawczej laboratoryj* 
nej zastąpić nie może . Jeśli bowiem zestawienie projektu wyszkala 
w technicznem ogarnięciu całości pewnego przemys łu , to praca ba* 
dawcza w laboratorjum zapewnia tę wysoką ku l tu rę umysłu , jakiej 
żadne inne ś rodki zastąpić nie mogą. W ciągu trzeciego roku stu* 
d jów k a ż d y wychowaniec obiera dział technologji, w k t ó r y m zamie* 
rza się specjal izować i w związku z tern pracuje w o d n o ś n e m labo* 
ratorjum i słucha w y k ł a d ó w specjalnych (nie ob ję tych przytoczo* 
nym niżej rozk ładem) . N a podstawie powyższych wytycznych zo* 
stał opracowany plan s tud jów na Wydzia le Chemji , roz łożony na 
8 pół roczy. 

Prace podsekcji, tak w kierunku układu s tudjów, jak nawet 
w kierunku kandydatur na wykłada jących , by ły już na ukończeniu , 
gdy w sierpniu 1915 r. pows ta ł przy Komitecie Obywatelskim m. 
Warszawy W y d z i a ł Oświecenia , k t ó r y przeją ł wszystkie agendy K o * 
misj i Szkół W y ż s z y c h , powoła ł do życia swoją Komis ję i zatwier* 
dził skład podsekcji chemicznej, s tawiając jej za zadanie ostateczne 
opracowanie Wydz ia łu Chemji , mającej być niebawem o twar tą Po* 
l i techniki Warszawskiej . Zgodnie z wnioskami podkomisji , przed* 
stawionemi przez Komitet Obywatelski , niemiecki Z a r z ą d C y w i l * 
ny za twierdzi ł z ma łemi zmianami plan s tud jów na rok pierwszy, 
zawar ł umowy z kandydatami na wyk łada jących oraz mianował na 
stanowisko dziekana W y d z i a ł u Chemji , wybranego uprzednio na t ę 
godność przez głosowanie w Komis j i Politechnicznej, p. Tadeusza 
Mi łobędzkiego . 

W r a z z otwarciem Poli techniki rozpoczę ła swą dzia ła lność 
i Rada W y d z i a ł u Chemji . W y s u n ę ł y się tu odrazu na plan pierwszy 
sprawy organizacji Wydz ia łu , sprawy, k tó re , rzecz jasna, w ciągu 
szeregu lat za jmowały g łównie uwagę Rady i w m i a r ę bądź zmian 
w a r u n k ó w zewnę t r znych , bądź nabytego doświadczenia , ulegały 
przeksz ta łcen iu i ewolucji. Myśl i przewodnie programu nauczania, 
zawarte w uchwałach porzednio działającej podkomisji chemicznej, 
a głoszące, że należy s tudju jącym dać m o ż n o ś ć doskonalenia się nie 
tylko w kierunku praktyczno*technologicznym, lecz również i teore* 
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tyczno*naukowym, zosta ły przez Radę Wydz ia łu przyję te . Celo* 
wość udzielania studentom możnośc i specjalizowania się na seme* 
strach wyższych w kierunku czysto naukowym, wyp łynę ła z faktu, 
że w Niemczech i w Stanach Zjednoczonych A m e r y k i Północnej 
p rzemys ł chemiczny zawdzięcza swój pos tęp i rozkwit w wielkiej 
mierze pracy badawczej chemików*naukowców nie zaś działalności 
praktycznej inżyn ie rów chemików. Stąd w programie s tud jów po* 
święcono na niższych semestrach sporo miejsca matematyce, fizyce, 
mechanice, chemji nieorganicz* 
nej, organicznej i fizycznej, nie 
pomijając j ednocześn ie potrzeb 
przysz łych technologów przez 
udzielanie im w pierwszych 
dwóch latach s tud jów podstaw 
maszynoznawstwa, elektrotech* 
n ik i , budownictwa, kreś lenia i 
geometrji wykreś lne j . Przeważ* 
nie rolniczy charakter Polski i 
wysoki stan w kraju technologji 
p r o d u k t ó w rolnych z jednej stro* 
ny, — z drugiej zaś prawie do* 
szczętne zniszczenie przez oku* 
p a n t ó w p rzemys łu chemicznego 
i n iemożność p rzewidywań , jak 
te sprawy ułożą się w przy* 
szłości, skłonił W y d z i a ł w po* 
czątkach roku 1916 do wpro* 
wadzenia w y k ł a d ó w encyklope< 
dji gospodarstwa wiejskiego, w 
pierwotnym programie nie prze* JAN BIELECKI 

widywanego. Dziekan w r. 1921/22. Doyen en 1921/22. 

G d y w końcu 1916 r. zaszła konieczność uregulowania progra* 
mu niższych semes t rów W y d z i a ł wybra ł w tym celu komis ję spe* 
cjalną, a chcąc być w łączności z życiem przemyslowem kraju, za* 
prosi ł na na radę wraz z komisją na jpoważnie j szych przedstawicieli 
p rzemys łu chemicznego w osobach pp. Wł . Kiślańskiego, Wł . Lep* 
perta, J . Natansona, St. Pfeifra, Tad . Popowskiego i J . Strasburgera. 
Zgodzono się wtedy na zasadę, że studjujący powinni zapoznać się 
ze wszystkiemi g łównemi działami technologji chemicznej ogó lne j ; 
gruntownie i wyczerpu jąco obowiązany jest poznać tylko jeden' 
dział . D l a działów tych zaprojektowano katedry: 1) technologji 

y ' 
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nieorganicznej, 2) technologji organicznej, 3) b a r w n i k ó w i farbiar* 
stwa, 4) węg lowodanów, 5) metalurgji. W y d z i a ł przychyl i ł się do 
powyższego orzeczenia komis j i i program jej uchwali ł (7/XII 16 r.). 
Ca łkowi ty projekt s tud jów przedstawiony został do zatwierdzenia 
w ł a d z w marcu 1917 r. 

W związku z programem s tudjów wyłoni ła się też sprawa 
egzaminów. W y d z i a ł był tego zdania, że k r ę p o w a n i e s t u d e n t ó w 
w czasie s tud jów zbytniemi rygorami egzaminacyjnymi nie sprzyja 
wybijaniu się na czoło jednostek najdzielniejszych; dla wykładają* 
cych zaś jest p rzeszkodą w ich pracy dydaktycznej i naukowej. Zo* 
s ta ły uchwalone ty lko dwa egzaminy: jeden — w s t ę p n y dyplomo* 
wy, nazwany później pó ł*dyplomowym, po czterech semestrach stu* 
d j ó w i drugi — dyplomowy po zakończeniu s tud jów. Zasadniczy 
ten projekt został z biegiem czasu drobiazgowo rozwin ię ty w kie* 
runku kolejności i sposobu zdawania tak poszczególnych przedmio* 
tów, jak i całości na egzaminie ostatecznym. 

Mówiąc ogólnie o działalności W y d z i a ł u Chemj i w czasie oku* 
pacji niemieckiej i zależności Pol i techniki od Z a r z ą d u Cywilnego 
na leży podkreś l ić te t rudnośc i , jakie napo tyka ł W y d z i a ł w dążeniu 
do zrealizowania swych chęci i zamierzeń . Brak w Radzie Wydz ia* 
łowej wytrawnych dz ia łaczów akademickich, n i epewność jutra, 
stan wojenny, a głównie stanowisko N i e m c ó w czysto polityczne, nie 
zwraca jące uwagi na potrzeby nauki i nauczania, — oto atmosfera, 
w k t ó r e j W y d z i a ł p r a c o w a ć musiał . Jeszcze przed otwarciem Poli* 
techniki, w czasie, gdy Komite t Obywatelski p rowadz i ł pertraktacje 
z okupantami, skład osobowy przysz łego W y d z i a ł u Chemj i dozna ł 
zmian p o w a ż n y c h . Nieoczekiwanie dla miejscowych przyby ł , wez* 
wany przez N i e m c ó w , prof. dr. Juljan Braun z Wroc ławia . Czło* 
wiek o znanem m i ę d z y chemikami dzięki swym badaniom nazwi* 
sku, człowiek, urodzony i wychowany w Warszawie, został przyję* 
ty przez n i e k t ó r y c h naszych c h e m i k ó w starej daty bardzo życzli* 
wie, przez innych z rezerwą, lecz bez w y r a ź n y c h p o d e j r z e ń i nie* 
chęci . Na iwnie też, lecz w dobrej wierze, myśląc , że wybi tny chemik 
wybitne ojczystemu krajowi odda usługi, zgodzono się na zmiany 
przez p. Brauna za rządzone , a zasadzające się głównie na tern, że 
sam on objął w y k ł a d y podstawowe tak chemji nieorganicznej, jak 
i organicznej w Uniwersytecie i Politechnice, złączył je razem, a zo* 
stawszy dyrektorem l*go Instytutu Chemicznego Uniwersytetu 
i Pol i techniki , wziął pod swą władzę nie ty lko cały (z wy ją tk iem 
d w ó c h pracowni metalurgicznych) gmach chemji, należący do Po* 
l i techniki , lecz budże t i a sys t en tów. Dwaj inni chemicy, T . Miło* 
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będzk i i L . Szperl, mieli ty lko samodzie lność w zakresie swych w y ; 
k ł a d ó w i na terenie pracowni osobistych. Fakty szybko rozwiewać 
poczęły wiarę w uczciwość zamierzeń p. Brauna: ordynarne kon* 
f l ikty z asystentami, zniszczenie pracowni b a r w n i k ó w i farbiarstwa 
dla dogodzenia Beselerowi, dwul icowość w stosunku do projek* 
tów Wydz ia łu , począ tkowo dwuznaczne, a nas tępn ie aż nadto jas* 
krawe stanowisko u rzędn ika niemieckiego, wszystko to nie pozo* 
s tawiało wątpl iwości co do intencyj p. profesora i zarazem pro* 
rektora i wp ływało nader ujem* 
nie na działalność Wydz i a łu . 
Szczęściem taki stan rzeczy nie 
t rwa ł zbyt długo. O d jesieni 1917 
r. szkolnictwo przesz ło pod za* 
rząd polski. D l a W y d z i a ł u Che; 
mj i rozpoczął się okres opraco* 
wywania podstaw do t rwa łego 
normalnego życia, zgodnego z po* 
trzebami kraju i wymaganiami 
nauki i nauczania. Przedewszyst* 
kiem, uwolnione wskutek wyj a* 
zdu p- Brauna, w y k ł a d y chemji 
zosta ły po pierwsze oddzielone 
od Uniwersytetu, a po drugie do 
wyk ładu tak chemji nieorganicz* 
nej jak i organicznej p o w o ł a n o 
osobnych wykłada jących . Daw* 
ny I Instytut Chemiczny Uniwer* 
sytetu i Poli techniki p rzeszed ł na 
wyłączną używalność Politech* 
n ik i ; podzielono go na Zakła* 
<ly: 1) Chemj i nieorganicznej, 2) 
Chemji organicznej, 3) Chemji 
ogólnej (encyklopedycznej) dla 
W y d z i a ł ó w inżynie ry jnych , 4) Chemji fizycznej, 5) Technologji 
wielkiego p rzemys łu nieorganicznego, 6) Technologji organicznej, 
7) Technologji węg lowodanów, 8) B a r w n i k ó w i farbiarstwa, 9) Tech* 
nologji p r o d u k t ó w spożywczych , 10) Maszynoznawstwa. Z a k ł a d y 
te o t r z y m a ł y swe tereny, dotacje osobowe i rzeczowe, a sys ten tów, 
s łużbę niższą — s łowem zwykłą w tych razach au tonomję . Nas tęp* 
nie został przygotowany projekt podzia łu p r z e d m i o t ó w na katedry 
zwyczajne, nadzwyczajne i w y k ł a d y docen tów. Projekt ten był 

TADEUSZ WOYNO 
Dziekan w latach 1922 - 1924. 

Doyen en 1922 — 1924. 
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w swoim czasie wzię ty pod uwagę przez Komis ję Stabil izacyjną, 
k tó re j prace, zatwierdzone przez Ministerstwo W . R. i O . P. utrwa* 
liły ostatecznie byt Poli techniki . 

Pierwsze posiedzenie W y d z i a ł u Chemji polskiej Pol i techniki 
Warszawskiej odby ło się dnia 21*go stycznia 1916 roku pod prze* 
wodnictwem pierwszego dziekana Tadeusza Mi łobędzkiego . Sekre* 
tarzem Wydz ia łu był p. Krassowski , w skład Rady W y d z i a ł u wcho* 
dzi l i profesorowie: Juljan Braun, Józef Wierusz*Kowalski oraz 
p. Ludwik Szperl, a t akże zaproszeni do udziału dziekan W y d z i a ł u 
Inżynier j i Budowlanej i Inżynier j i Rolnej H . Czopowski i dziekan 
W y d z i a ł u Budowy Maszyn i Elektrotechniki St. Patschke. N a rok 
akademicki 1916/17 został wybrany na dziekana w dniu 10/X*191ń 
ponownie p. Tadeusz Mi łobędzki . Skład osobowy W y d z i a ł u uległ 
niewielkiej zmianie i powiększył się. N a miejsce p. Krassowskiego, 
k t ó r y z rezygnował ze swego stanowiska z powodu objęcia kiero* 
wnictwa Obserwatorjum Astronomicznego Warszawskiego, został 
powołany do w y k ł a d ó w Matematyki p. Z . Ar l i t ewicz . W y k ł a d y 
Chemji fizycznej i Elektrochemji powierzono zas tępczo p. d*rowi 
Józefowi Zawadzkiemu, a do w y k ł a d ó w Elektrotechniki zaproszono 
p. K . Drewnowskiego. 

Z powodu powołan ia do Tymczasowej Rady Stanu, p. J . M i k u * 
łowski*Pomorski uzyska ł urlop bezterminowy, a w y k ł a d y Encyklo* 
pedji rolnictwa objął p. W . Staniszkis. 

N a począ tku roku akademickiego 1917/18, dziekan Tadeusz 
Mi łobędzk i z akomun ikowa ł ważną dla Poli techniki i W y d z i a ł u wia­
domość , że zarząd szkolnictwa przeszed ł nareszcie w ręce władz 
polskich i że dyrektor Z a k ł a d u Chemj i prof. Juljan Braun opuści ł 
swe stanowisko, składając zarząd Zak ł adu w ręce rektora Patschke* 
go, i wróci ł do Niemiec. N a wniosek p. Rektora W y d z i a ł uchwali ł 
powie rzyć p. L . Szperlowi objęcie kierownictwa Z a k ł a d u . C h e m j i 
w celu przygotowania go do uruchomienia wc właśc iwym czasie. 
W sprawie zaś s tud jów postanowiono zachować bez zmiany progra* 
my pierwszych czterech semes t rów, zorganizować w y k ł a d y techno* 
logji chemicznej ogólnej , nie obowiązującej jednak w pierwszym 
egzaminie dyplomowym, powołując do w y k ł a d ó w d*ra Bolesława 
Miklaszewskiego, a wreszcie p rzywróc ić podzia ł katedr i docentur 
chemji, zniesiony w latach 1915—1917 niezgodnie z uchwałami Ko* 
misj i dla szkół wyższych przy Wydz ia le Oświecenia . Zgodnie z tą 
uchwałą W y d z i a ł zaprosi ł na Ka t ed rę Chemj i nieorganicznej i do 
kierownictwa Zak ł adu d*ra Jana Zawidzkiego, profesora Uniwersy* 
tetu Jagiel lońskiego, a na Ka ted rę Chemji organicznej powoła ł tym* 
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czasowo p. L . Szperla, k t ó r y zgodził sic. również k ie rować Z a k ł a d e m 
Chemj i organicznej do l*go kwietnia 1918 r. W tym czasie p. L . 
Szperl zajmował Ka t ed rę i k ie rował Z a k ł a d e m Chemji ogólnej dla 
innych W y d z i a ł ó w Politechniki . Dziekan T . Mi łobędzki pełnił swe 
obowiązki dz iekańskie na Wydz ia le Chemji Poli techniki od dn. 19 
listopada 1917 r., jakkolwiek już od 1 paźdz ie rn ika objął Ka ted rę 
i kierownictwo Z a k ł a d u Chemj i ogólnej w Szkole G łówne j Gospo* 
darstwa Wiejskiego w Warszawie. N a dziekana w dniu tym został 
wybrany p. Ludwik Szperl, a na sekretarza W y d z i a ł u na nas t ępnem 
posiedzeniu dr. Józef Zawadzki . 

Z początk iem roku 1918 p rzys tąp iono do opracowania projek* 
tu podziału gmachu chemji na poszczególne zak łady i przydzielę* 
nia im odpowiednich inwentarzy. W n i o s k i K o m i s j i Rozdzielczej zo* 
s ta ły p rzy ję te przez W y d z i a ł w począ tkach maja. W t y m ż e samym 
okresie czasu ustalono program I*go egzaminu dyplomowego. 

W składzie osobowym W y d z i a ł u zaszły nas tępujące zmiany: 
p. K . Drewnowski zrzekł się w y k ł a d ó w Elektrotechniki z braku cza* 
su, a p. St. Łukasiewicz objął w y k ł a d y Maszynoznawstwa. W końcu 
roku akademickiego uchwalono też zaprosić na rok przysz ły p. Ka* 
zimierza Sławińskiego do w y k ł a d ó w Technologji ś r o d k ó w spożyw* 
czych i towaroznawstwa, d*ra Jana Babińskiego — do Technologji 
węg lowodanów, d*ra W a c ł a w a Dąbrowsk iego - - do Technologji 
p rzemys łu fermentacyjnego i d*ra Wojciecha Świętosławskiego — 
do w y k ł a d ó w i kierownictwa Z a k ł a d e m Chemji fizycznej. N a 
rok 1918/19 został ponownie wybrany na dziekana p. Ludwik 
Szperl. 

Stabilizacja sil nauczycielskich Poli techniki Warszawskiej , do* 
konana w maju 1919 r., zapoczą tkowała rozwój normalny Wydzia* 
łu Chemji , j e d n a k ż e pierwszy okres postabilizacyjny należy do wy. 
j ą t k o w o ciężkich. N a wniosek Komis j i stabilizacyjnej powołano 
na profesorów zwyczajnych: b. prof. U n i w . Jagiel lońskiego d*ra Jana 
Zawidzkiego, ówczesnego rektora Poli techniki , prof. Un iw . Jagieł* 
lońskiego d*ra Karola Dziewońsk iego , prof. U n i w . Fryborgskiego 
d*ra Józefa Wierusza*Kowalskiego, b. prof. nadzwyczajnego Peters* 
burgskiego Instytutu Technologicznego Kazimierza Smoleńskiego, 
oraz docenta Poli techniki Warszawskiej , b. docenta Uniwersytetu 
Moskiewskiego d*ra Wojciecha Świętosławskiego. N a profesorów 
nadzwyczajnych d o c e n t ó w Poli techniki Warszawskiej Ludwika 
Szperla i Kazimierza Sławińskiego. W chwil i rozpoczęcia prac 
w okresie postabilizacyjnym cz łonkami W y d z i a ł u by l i : prof. dr. J . 
Z a w i d z k i , prof. dr. W . Świętosławski, świeżo p rzyby ły z Ros j i prof. 
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K . Smoleński , prof. L . Szperl i prof. K . Sławiński . Dziekanem W y * 
działu obrany został dn. 4 /VI 1919 r. prof. W- Świętosławski . 

M i m o rozpoczę tych na szerszą skalę dzia łań wojennych, przy* 
s tąpiono niezwłocznie do pracy nad definitywnem wypracowaniem 
programu, przeprowadzeniem korespondencji z powołanemi siłami 
zamiejscowemi oraz nad powołan iem nowych sił czy to na etaty ka* 
tedr nowoutworzonych przez Komis ję Stabil izacyjną, czy też na 
stanowiska d o c e n t ó w Wydz ia łu . Przeprowadzona korespondencja 
wykaza ła , że prof. K . Dz iewońsk i proponowanej mu katedry nie 
przyjmie, natomiast proponowany na tę samą k a t e d r ę secundo loco 
dr. Jan Bielecki p ropozyc ję przyjął i zapowiedzia ł swój przyjazd na 
wrzes ień 1919 r. W tym samym czasie Rada W y d z i a ł u powierzy ła 
d*rowi Józefowi Zawadzkiemu, dotychczasowemu docentowi Poli* 
techniki, z a s t ęps two na Katedrze Technologji ogólnej nieorganicz* 
nej i wielkiego p rzemys łu nieorganicznego, pozatem powoła ła na 
K a t e d r ę Wielkiego p rzemys łu organicznego i farbiarstwa inż. Ed* 
munda T r e p k ę . Wreszcie po opracowaniu planu s tud jów na W y * 
dziale, p o w o ł a n o inż. Czes ława Grabowskiego na K a t e d r ę Maszyno* 
znawstwa ogólnego i chemicznego. W y k ł a d y F i z y k i powierzono, 
w zas tęps twie prof. Józefa Wierusza*Kowalskiego, d*rowi Wacła* 
w o w i Wernerowi . Inne zaś docentury obsadzono w sposób nastę* 
pujący: Geometrja wykre ś lna — p. S. Gar l i ck i , Matematyka — 
p. Z . Ar l i t cwicz , Mechanika — prof. H . Czopowski , Chemja anali* 
tyczna—p. S. G l ixe l l i , Botanika i Mikrobiologja—p. E . Ma l inowsk i , 
Ekonomja poli tyczna — prof. Wł . Zawadzki , Elektrotechnika ogól* 
na — prof. M . Pożarysk i , Chemja w ę g l o w o d a n ó w — p. J . Ba* 
biński . 

J e d n a k ż e upłynął cały rok, zanim przys tąp iono do realizowa* 
nia opracowanych p lanów. W y p a d k i wojenne powoła ły do szere* 
gów armji czynnej nic tylko młodzież , ale znaczny zas tęp d o c e n t ó w 
i p rofesorów. Dopiero odparcie najazdu bolszewickiego i urlopowa* 
nie personelu nauczającego i s t uden tów, zapoczą tkowało normalny 
dalszy rozwój Wydz i a łu . O d tej chwil i rozpoczyna się praca całego 
zespołu tworzącego W y d z i a ł nad spełnieniem włożonego n a ń zada* 
nia. W tym czasie l ikwidowane są stopniowo i powol i nienormalne 
stosunki stanu wojennego i nieliczne narazie grono starszych stu* 
d e n t ó w przys tępu je do ostatecznych egzaminów inżyniersk ich . 

W okresie postabilizacyjnym dziekanami by l i w latach: 1919/20 
prof. W . Świętosławski , 1920/21 prof. L . Szperl, 1921/22 prof. J. Bie* 
lecki , 192223 oraz 1923/24 prof. T . W o y n o , 1924/25 prof. W . Świę* 
tos ławski . N a rok 1925/26 wybrany został prof. L . Szperl. 
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W niżej podanej tabelce zestawione są według lat l iczby stu* 
d e n t ó w na Wydzia le Chemj i z liczbą wydanych p ó ł d y p l o m ó w i dy* 
p lomów. Z podanych liczb widoczna jest stopniowa l ikwidacja wy* 
soce nienormalnych w a r u n k ó w pracy w okresie wojennym. 

Rok akademicki 19"/.. 1 9 » / 1 7 19"/,. 19-713 19 l s / s „ 19M/,i 1 9 » / , , 1 9 » / , . 19»/,< 1 9 " / « 

Liczba 
studentów 138 104 303 542 373 606 579 447 617 590 

Liczba wyd. 
półdyplomów 60 16 17 45 71 87 70 

Liczba wyd. 
dyplomów — — — — — 17 19 12 25 27 

Liczba s łuchaczy w semestrze letnim 1925 r. wynos i ł a ogółem 
597 z nas tępu jącym podz ia łem: na semestrach: 11—103, IV—146, 
VI—92, VIII—183; zarejstrowanych bez oznaczenia semestru 29; 
wolnych s łuchaczy 44. W y k o n y w a pracę d y p l o m o w ą 54; posiada 
złożony pierwszy egzamin dyplomowy 265. 

Jak wspomniane by ło , studja na Wydz ia le Chemj i dzielą się 
na dwa okresy: w przeciągu pierwszych dwóch lat s łuchacz powi* 
nien p rzes tud jować , odrob ić ćwiczenia i z łożyć nas tępujące egzami* 
ny, wchodzące w skład t. zw. I*go egzaminu dyplomowego: 

PRZEDMIOTY DO PRZESŁUCHANIA 
I ZDANIA 

Ć W I C Z E N I A 

Wstęp do maszynoznawstwa Wstęp do maszynoznawstwa 

Matematyka Matematyka 

Mechanika Mechanika 

Fizyka Fizyka 

Chemja nieorganiczna Analiza jakościowa 

Chemja organiczna Analiza ilościowa 

Mineralogja Mineralogja 

Botanika i Mikrobiologja Botanika i Mikrobiologja 
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W ciągu dwóch lat na s t ępnych pozosta ją mu do odrobienia 
i z łożenia ćwiczenia i egzaminy nas tępujące : 

PRZEDMIOTY DO PRZESŁUCHANIA 

I ZDANIA 
Ć W I C Z E N I A 

Chemja fizyczna Chemja fizyczna 

Technologja ogólna nieorganiczna Analiza techniczna 

Technologja ogólna organiczna Preparatyka i analiza organiczna 

Technologja specjalna Ćwiczenia z Technologji specjalnej 

Maszynoznawstwo chemiczne Ćwiczenia z Maszynoznawstwa chem. 

Elektrotechnika ogólna Ćwiczenia z Elektrotechniki ogólnej 

Budownictwo ogólne Praca dyplomowa 

Ekonomja polityczna 

Wreszcie po złożeniu odpowiedniego podania na ręce corocz* 
nie wybieranego przewodniczącego K o m i s j i Egzaminacyjnej stu* 
dent p rzys t ępu je do ostatecznego egzaminu dyplomowego. Egzamin 
ten sk łada się z egzaminu p iśmiennego oraz ustnego z chemji nie* 
organicznej, organicznej, fizycznej, technologji ogólnej nieorganicz* 
nej, organicznej, technologji obranej za specjalną, oraz maszyno* 
znawstwa chemicznego. Komis ja Egzaminacyjna ocenia wynik cgza* 
minu łącznie z pos t ępami wykazanemi podczas s tudjów, biorąc pod 
uwagę również ocenę pracy dyplomowej. 

Charakter s tud jów w uczelniach takich, jak Politechnika, wy* 
maga kole jności sk ładania egzaminów i odrabiania ćwiczeń. N i ż e j 
za łączona tabelka podaje schemat tej kolejności . Mianowicie , pro* 
wadząc przez dowolny punkt pola tabelki linję pionową, przecina* 
my pola, w k t ó r y c h umieszczone są przedmioty i ćwiczenia, k t ó r e 
student odrab iać lub słuchać m o ż e j ednocześn ie . Przedmioty i ćwi* 
czenia, znajdujące się w polach nie przec ię tych , a pozos ta jących 
w lewo, powinny być już p rzes łuchane i odrobione; przedmioty 
zaś i ćwiczenia, umieszczone w polach, zna jdujących się w pra* 
wo od przeprowadzonej l inj i , pozosta ją do odrobienia w przy* 
szłości. 
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T A B L I C A 
Kolejności słuchania przedmiotów na Wydziale Chemji. 

Sem. I. Sem. II. Sem. III. Sem. IV. Sem. V. Sem VI Sem. VII. Sem. VIII. | 
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*) Z pośród przedmiotów oprowadzonych grubemi linjami, student obowiązany 
jest przesłuchać część wybraną dowolnie, w ilości nie mniejszej od sześciu godzin 
semestralnie. 
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Z a z n a c z y ć należy tylko, że w celu intensywniejszego wyzy* 
skania miejsc w odpowiednich pracowniach, student ma prawo, po 
złożeniu I*go egzaminu dyplomowego, odrab iać ćwiczenia bądź to 
w preparatyce organicznej, bądź to w analizie technicznej, bądź też 
w chemji fizycznej, nie m o ż e jednak p r a c o w a ć w tych laboratorjach 
jednocześn ie , lecz po odrobieniu ćwiczeń w jednej z wymienionych 
trzech pracowni, p rzys t ępu je do nas tępne j i t. d. 

W związku z kolejnością s tud jów u łożona jest ko le jność skła* 
dania egzaminów. Umieszczona tabelka pozwala w sposób podo* 
bny jak wyżej zo r j en tować się w kole jności sk ładania egzaminów. 
D w i e grube linje, przecinające pionowo część tabelki, oddzielają 
obszar p r z e d m i o t ó w i ćwiczeń, wchodzących w zakres I*go egzami* 
nu dyplomowego, od pozos ta łe j reszty. Przedmioty podzielone są 
na niezależne grupy, oprowadzone w tablicy grubemi l in j ami. Ko* 
le jność obowiązuje w każde j grupie oddzielnie, z zas t rzeżeniem, że 
ż aden z p r z e d m i o t ó w umieszczony poza linją oznaczającą termin 
sk ładania I*go egzaminu dyplomowego, nie m o ż e b y ć sk ładany 
przed uzyskaniem pó łdyp lomu. 

Rada W y d z i a ł u Chemj i zas tanawia ła się niejednokrotnie nad 
obciążeniem pracą studenta i us i łowała ująć plan s tud jów, zakres 
wymagań , oraz czas trwania ćwiczeń w ramy kursu czteroletniego. 
Ciężkie warunki materjalne młodz ieży , kon ieczność pracy zarobko* 
wej i zajęć postronnych, n ieumie ję tność wyzyskania każde j chwi l i 
wolnej, brak przyzwyczajenia do systematycznej codziennej pracy, 
warunki wreszcie domowe, gdzie częs to życie rodzinne nie p łyn ie 
w sposób , umożl iwia jący sys t ema tyczną p racę , s twarzają , że cztero* 
letni okres, wymagany dla normalnego przejśc ia s tud jów, przeciąga 
się znacznie ponad przewidz ianą n o r m ę . J e d n a k ż e ostatnie lata pra* 
cy w warunkach pokojowych, unormowanie s to sunków ekonomicz* 
nych, reforma walutowa i sanacja skarbu sprawi niewątpl iwie , że 
p rzec ię tny czas trwania s tud jów sk rócony będzie w przysz łośc i zna* 
komicie. J e d n a k ż e wszelkie zestawienia i l iczby statystyczne opra* 
cowywane obecnie nie dają rzeczywistego obrazu in tensywnośc i pra* 
cy naszego przec ię tnego studenta. Natomiast pewne znaczenie po* 
s iadać m o ż e teoretyczne obliczenie czasu, jaki student poświęcić 
musi, aby o d b y ć studja normalnie w cztery lata. Obliczenia te wy* 
kona ł pa rę lat temu jeden z cz łonków Wydz i a łu , wykazu jąc , że ob* 
ciążenie studenta na Wydz ia l e Chemj i jest znaczne, ale przy nor* 
malnej i systematycznej pracy, wykonanie całego programu w okre* 
sie czasu przewidzianym, nie nas t ręcza ż a d n y c h t rudnośc i . Pomija* 
jąc szczegóły tych obliczeń, zaznaczyć należy, że punktem wyjścia 
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w tych obliczeniach było założenie, że student pracuje codziennie 
8 godz., z k t ó r y c h 5 pracuje w Politechnice, 3 zaś poświęca pracy 
teoretycznej z książką w ręku. Przyjmowano przytem, że student 
ma 10 tygodni wakacyj, podczas k tó rych bądź to odpoczywa zupeł* 
nie, bądź też odbywa p r a k t y k ę wakacyjną , bądź też wreszcie zuży* 
wa na wycieczki , sport, zajęcia postronne i t. d. W obliczeniach za* 
łożono, że niedziele i świę ta student poświęca również na odpoczy* 
nek. W y n o s i to ogółem około 225—230 dni czy l i około 1800 godz. 
pracy rocznie. A b y zatem przes tud jować nauki, w y k ł a d a n e na W y * 
dziale Chemj i i od rob ić wszystkie ćwiczenia laboratoryjne, wyma* 
gany jest czas 1800.4=7200 godz. W e d ł u g lat obciążenie pracą 
studenta obliczone być m o ż e w sposób nas tępujący. Opiera jąc się 
na doświadczeniu poszczególnych wykłada jących , można obliczyć 
ob ję tość poszczególnych w y k ł a d a n y c h kursów, obliczyć czas potrze* 
bny na przyswojenie podanego mater ja łu oraz na uzupełnienie tegoż 
mater ja łu przez czytanie literatury. Z pominięc iem szczegółów tych 
obliczeń, podane są niżej nas tępujące 4 tabelki, wykazu jące obciążę* 
nie pracą studenta w ciągu każdego roku jego s tudjów. 

R O K I 

Semestry Godzin rocznie Ogółem 
godz. pracy 

rocznej 1 11 wykładów 
pracy 

w domu 
lub laborat. 

Ogółem 
godz. pracy 

rocznej 

Matematyka 4 4 96 1311 229 

Ćwiczenia z Matematyki 2 2 48 _ 48 96 

Mechanika techniczna 3 2 60 80 140 

• Ćwiczenia z Mechaniki — 1 12 12 24 

l-izyka 5 5 120 240 300 

Ćwiczenia z Fizyki 3 3 72 72 144 

Wstęp do maszynozn. 2 24 32 56 

Kreślenia techniczne 2_ — — 96 96 

Chemia nieorganiczna 4 4 96 144 240 

Chemja analityczna 2 24 24 

Ćwicz, z Analizy jakość. 21) _ 240 240 
1049 
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R O K II 

Semestry Godzin rocznie Ogółem 
godz. pracy 

rocznej III IV wykładów 
pracy 

w domu 
lub laborat 

Ogółem 
godz. pracy 

rocznej 

Chemja organiczna 5 4 108 432 540 

Chemja analityczna 2_ 24 24 

Mineralogja i Petrografja 2 2 48 120 168 

Ćwiczenia z Mineralogji 2 2 48 48 

Maszynoznawstwo og. 2 2 48 96 144 

Ćw. z Maszynoznawstwa 4 

3 

4 96 96 192 

Botanika i Mikrobiologa 

4 

3 1 48 64 112 

Ćwiczenia z Botaniki 2 24 24 

Ekonomja polityczna 2 

20 

4 

20 

72 72 144 
Ćwiczenia z Analizy 
jakościowej i ilościowej 

2 

20 

4 

20 480 480 

R 0 K Ul 

1870 

Semt 

V 

•stry 

VI 

Godzin 

wykładów 

rocznie 
pracy 

w domu 
lub laborat. 

Ogółem 
godz. pracy 

rocznie 

Chemja fizyczna 4 3 84 252 336 

Ćwicz, z Chemji fizycznej 10 120 120 

Elektrotechnika ogólna 3 2 60 120 180 

Ćwicz, z Elektrotechniki 2 24 24 48 
Technologja chem. ogólna 

nieorganiczna 5 60 180 240 
Technologa chem. ogólna 

organiczna 5 60 180 240 

Analiza techniczna 10 120 120 

Preparatyka organiczna 30 360 360 

1044 
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R O K IV 

. Semestry Godzin rocznie Ogółem 
godz. pracy 

rocznie VII VIII wykładów 
pracy 

w domu 
lub. laborat. 

Ogółem 
godz. pracy 

rocznie 

Technologie specjalne 6 72 288 360 

Organizacja pracy 2 2 90 96 

Budownictwo fabryczne 2 48 96 144 

Kursy specjalne 2 2 96 96 

Pracownia technologiczna 30 360 360 

Praca dyplomowa 40 480 480 

Przygotow do egzaminu 
dyplomowego — 440 440 — 

1070 

Opiera jąc się na tych tabelkach i or jentując się w czasie, po* 
trzebnym dla wykonania ćwiczeń lub teoretycznego opanowania 
przedmiotu, student m o ż e z łatwością n o r m o w a ć plan swych zajęć, 
u s y s t e m a t y z o w a ć i n o r m o w a ć dzień swej pracy, a przy przec ię tnych 
zdolnościach m o ż e być pewny w y n i k ó w pomyś lnych . 

D l a informacji podajemy niżej tabelkę , zawierającą zalecany 
przez R a d ę Wydz ia łu schemat kolejnego rozkładu zajęć i czasu we? 
dług lat i semes t rów, z zas t rzeżeniem, że w systemie tym mogą być 
oczywiście czynione dość daleko idące zmiany w zależności od upo* 
d o b a ń studenta, w a r u n k ó w specjalnych i t. p. 

Dotychczasowe warunki finansowo*walutowe, w jakich było 
pańs two , uniemożliwiało dokonanie jakichkolwiek bądź obliczeń 
kosz tów, związanych z wyksz ta łcen iem inżyniera chemika. Można 
podać jedynie koszta bardzo przybl iżone i niezupełnie ścisłe. Zazna* 
czyć też należy, że wynik podobnych obliczeń, dokonanych nawet 
z zupełną skrupulatnością prowadzi do poważnych b łędów zasadni* 
czy ch. Mianowicie , przy obliczeniu ko sz tów wyksz ta łcen ia jednost* 
k i w danym fachu, przyjąć należy, że koszta te składają się: 
1) z kosz tów, związanych z opłatą personelu nauczającego; 2) z kosz* 
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R O K I . 

Słuchanie przedmiotów Odrobienie ćwiczeń Egzamin lub colloquium 

Matematyka z Matematyki W końcu roku 

Mechanika z Mechaniki W końcu roku 

Fizyka z Fizyki 

Fizyka praktyczna — 

Chemja nieorganiczna z Analizy jakościowej Pod koniec semestru I 

Chemja analityczna , — 

Wstęp do maszynoznaw. z Kreśleń technicznych Pod koniec semestru 1 

R O K II. 

Słuchanie przedmiotów Odrobienie ćwiczeń Egzamin lub colloquium 

Chemja organiczna z Analizy jakościowej W początku roku z Fizyki 

Chemja analityczna z Analizy ilościowej 
W połowie roku z Chemji 

nieorganicznej 

Maszynoznawstwo ogólne z' Maszynoznaw. ogól. 
W ciągu roku z Maszy­

noznawstwa 

Mineralogia z Mineralogji W końcu roku z Mine­
ralogji 

Botanika i Mikrobiologia z Botaniki W końcu roku z Botaniki 

Ekonomja polityczna 
W końcu roku lub przed 

początkiem roku III-go 
z Chemji organicznej 

Budownictwo fabryczne • 
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R O K III. 

Słuchanie przedmiotów Odrobienie ćwiczeń Egzamin lub colloquium 

Technologia ogólna nie­
organiczna 

z Preparatyki organicz­
nej (V sem.) 

Po skończonych ćwicze­
niach colloquia z Pre­
paratyki organ., Chemji 
fiz , Analizy technicznej Maszynoznawstwo chem. 

z Maszynoznaw. che­
micznego (V sem.) 

Po skończonych ćwicze­
niach colloquia z Pre­
paratyki organ., Chemji 
fiz , Analizy technicznej 

Chemja fizyczna 
z Chemji fizycznej (dru­

ga połowa VI sem.) 
W połowie roku z Tech­

nologji nieorganicznej 

Technologja ogólna orga­
niczna 

z Analizy technicznej 
(pierwsza poł. VI sem.) 

Pod koniec roku z Chemji 
fizycznej 

Organizacia pracy lub wy­
kłady z dziedzin po­
krewnych 

Przed początkiem roku IV 
z Elektrotechniki 

Technologie specjalne nie­
organiczne 

Przed początkiem roku IV 
z Ekunomji politycznej 

Elektrotechnika 

Praktyka wakacyjna w ciągu 6-ciu tygodni. 

R O K IV. 

Słuchanie przedmiotów Odrobienie ćwiczeń Egzamin lub colloquium 

Technologje specjalne z Maszynoznaw. che­
micznego w sem. Vii. 

Z Maszynoznawstwa chem. 
w ciągu sem. VII 

z Elektrotech w sem. 
VII. z Budownictwa w sem. VII. 

z Technologji specjal­
nej w sem. VII. 

z Technologji organicznej 
w sem. VII. 

Praca dyplom, w sem. 
VIII. 

z Technologji specjalnej 
w sem. VIII. 
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tów, zużytych przez studenta pomocy naukowych; 3) z pozosta łych 
kosz tów, związanych z adminis t rac ją ogólną, utrzymaniem i remon* 
tern gmachów, opa łem e. c. t. Jeżeli p rzy jąć pod uwagę , że budże t Po* 
l i techniki Warszawskiej z r. 1924/25 jest pierwszym b u d ż e t e m real* 
nym, poda jącym koszta w jednostkach stałych, m o ż n a z łatwością 
podać sumy, odpowiada jące wszystkim trzem pozycjom, a znając 
l iczby kończących , lub l iczbę tych, k t ó r z y przy zupełnie ustalonym 
normalnym biegu s tud jów k o ń c z y ć narazie powinni, ła two do jść 
m o ż n a do pożądane j sumy k o s z t ó w wyksz ta łcen ia jednego fachowca. 
W obliczeniach tych jednak tkwi pewien błąd zasadniczy. Życ ie bo* 
wiem wykazuje, że profesorowie, docenci i wogóle personel naucza* 
jacy pełnią prócz swych czynności , związanych z ksz ta łcen iem mło= 
dzieży, cały szereg innych czynności , k t ó r e w normalnem życiu spo* 
łecznem są n iezbędne , k t ó r e jednak są czynnośc iami n iezwiązanemi 
bezpoś redn io z przygotowaniem młodz ieży do ich przysz łe j działał* 
ności praktycznej. G d y b y profesorowie i wogóle ciało nauczycielskie 
pełni ło wyłącznie i ty lko swe obowiązki pedagogiczne, P a ń s t w o sa* 
mo musia łoby pomyś leć o tern, aby wyna leść sposób zapełnienia tych 
luk, k t ó r e b y właśnie stąd p o w s t a ć musiały. Przedewszystkiem za* 
tern chodzi tu o p racę naukowo*twórczą i wynalazczą, o p racę au* 
torską przy układaniu podręczn ików, wreszcie o bardzo znaczną, 
a nigdy rzetelnie nie docenianą p racę profesorów i docen tów, k tórą 
oni bezinteresownie wkładają , aby u t r z y m a ć przy życiu, ożywić lub 
rozwinąć najrozmaitsze organizacje i towarzystwa naukowe, facho* 
we, społeczne i t. p. Dochodzą tu niezliczone komisje i podkomisje, 
komitety i rady, do k t ó r y c h powoływan i są profesorowie i docenci, 
aby wiedzą swą służyli na dobro rozwoju Pańs twa . Niepodobna nic 
podkreśl ić , że prace te zabierają ciału nauczającemu bardzo wiele 
czasu i sił, niepodobna jednak nie zaznaczyć raz jeszcze, że praca 
ta jest nieunikniona, konieczna i n i ezbędna dla rozwoju kulturalne* 
go każdego narodu, a młodego P a ń s t w a Polskiego w szczególności. 
Stąd też wynika , że włączenie całości kosz tów opłacenia ciała nau* 
czającego do k o s z t ó w wyksz ta łcen ia jednego fachowca jest mylne 
i nieuzasadnione. W niżej podanem zestawieniu wzię to pod uwagę 
J/8 k o s z t ó w opłacania ciała nauczającego, k t ó r a to część obciążać ma 
koszt wykwali f ikowania fachowca, V3 — ma obciążać prowadzenie 
b a d a ń naukowych, wreszcie pozos ta ła 1 / 3 część obciążać ma rubry* 
kę pracy społecznej i fachowej, n iezbędne j dla ożywienia ruchu kul* 
turalnego i zaspokojenia innych potrzeb Pańs twa . Jeżeli p rzy jąć ten 
właśnie podział , to rocznie wydatk i na ksz ta łcenie na W 7 ydziale 
Chemj i przeds tawia ją się w sposób nas tępu jący : 
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'h; ko sz tów zwiąż, z opłaceniem person, nauczającego 102.680 złp. 
Pomoce naukowe 117.750 „ 
Koszta ogólne i administracja 101.930 „ 

322.360 złp. 
Ponieważ przy normalnym biegu s tud jów W y d z i a ł Chemj i po* 

winien wypuszczać 75 inżyn ie rów chemików, wynika , że koszt wy* 
ksz ta łcenia jednego inżyniera chemika wynosi około 4.298 zł. Licz* 
ba ta nie jest wygórowaną , gdyż w Niemczech przed wojną zapew* 
nienie nauki jednemu studentowi w ciągu roku kosz towa ło około 
1000 — 1200 marek złotych, a więc w ciągu czterech lat s tud jów 
koszt ten wynosi ł 4000 do 5000 marek złotych. 

Statystyka nie podaje nam dok ładne j l iczby fachowo zatrud* 
nionych chemików w Polsce. N a razie m o ż e m y ope rować tylko 
danemi przybl iżonemi . Obliczenia wykazują, że w Polsce mamy lub 
mieć m o ż e m y w przyszłośc i zatrudnionych ogółem około 2500 che* 
rników, z k t ó r y c h część znaczna pracuje w fabrykach, pozos ta ła 
reszta w urzędach , w szkolnictwie, w laboratorjach badawczych 
i analitycznych, w wojsku i fabrykach wojskowych i . t. p. Ponieważ 
czas pracy fachowca obliczony być m o ż e na przec ię tn ie 20 lat, wyni* 
ka stąd, że W y d z i a ł Chemji kończyć powinno około 125 c h e m i k ó w 
rocznie. Dwie Poli techniki Warszawska i Lwowska mogą spełnić to 
zadanie, o ile pot ra t ią rozszerzyć swe gmachy i dos tosować laborato= 
rja do l iczby s t uden tów, k t ó r a p rzekraczać powinna 6*krotnie liczbę 
kończących . Stojąc na stanowisku, że Politechnika Warszawska wy* 
puszczać będzie około 75 c h e m i k ó w rocznie, l iczba s t u d e n t ó w na 
Wydz ia l e wynos ić powinna około 450 s tuden tów. Obecnie W y d z i a ł 
Chemj i l iczy 590 s tuden tów, zaznaczyć wszakże należy, że przecięt* 
ny czas trwania s tud jów jest obecnie większy niż 6 lat*), jak to przy* 
j ę t o w p o w y ż s z y m obliczeniu. Im bardziej pos t ępować będzie na* 
tężenie pracy s tuden tów, tern bardziej ku rczyć się będzie l iczba stu* 
d e n t ó w na Wydz ia l e przy tej samej liczbie kończących . D ą ż y ć na* 
leży do takich s tosunków, aby p rzec ię tny czas trwania s tud jów na 
Wydz ia l e wynos i ł 4V-i do 5 lat; wówczas liczba s t u d e n t ó w na W y * * 
dziale Chemji spaść powinna do 360 lub 400 s tuden tów. 

* 

R é s u m é . 

L a Facul té de Chimie à l 'Ecole Polytechnique de Varsovie date 
son existence de l ' année 1915, c'est*à*dire du commencement de 
l'existence de l 'Ecole Polytechnique Polonaise, et occupe le bâti* 

*) l'r/cd wojną przeciętny czas trwania studjów w Austrji wynosił również 6 lat. 
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ment construit par les Russes destiné pour 250 étudiants. La Faculté 
de Chimie compte actuellement 590 étudiants ce qui donne lieu 
à des conditions de travail complètement anormales. Aussi le Con* 
seil de cette Faculté tend*il depuis déjà plusieurs années à recon* 
struire le bâtiment en question afin d'être à même d'élargir ses 
établissements et en fonder de nouveaux qu'il ne possède pas, par 
exemple: l'établissement de la technologie des matériaux explosibles, 
de la technologie du tannage, de la gazéification, etc. 

Le plan capital de l'instruction de l'ingénieur—chimiste se pro* 
pose de former un spécialiste qui soit à même de diriger des travaux 
d'installation et de construction d'une part, et d'autre qui puisse 
dûment gouverner une fabrique, ainsi que de résoudre indépendant 
ment des problèmes technologiques. 

Les deux premières années du cours sont consacrées à l'étude 
des principes de la chimie inorganique, organique et analitique, 
ainsi que d'autres objets théoriques indispensables à l'enseignement 
ultérieur de la chimie physique et de la technologie chimique. 

Le Comité des Professeurs examinateurs délivre à l'étudiant 
qui a passé ses examens des 2 premières années un certificat con* 
formant qu'il a subi le I*er examen du diplôme. Les deux années 
suivantes sont consacrées à l'étude de la chimie physique et de la 
technologie chimique générale ou spéciale, choisie par l'étudiant 
l u i - m ê m e selon son inclination. Excepté les susdites sciences, ce 
cours embrasse encore les objets dont la connaissance est indispen* 
sable à un ingénieur gouvernant les travaux d'une fabrique — ce 
eont: l'architecture générale, l'éléctrotechnique générale, l'économie 
politique, ainsi qu'un objet traitant soit des principes de l'organi* 
sation du travail, soit de l'hygiène de la fabrique, ou bien du droit 
des patentes etc. 

L étudiant travaille dans les laboratoires au cours de toutes ses 
études; ainsi pendant les deux premières années i l fait ses exercices 
d'analyse qualitative et d'analyse quantitative, de physique, de bo* 
tonique et de microbiologie, de minéralogie ainsi que des installa* 
tions et aménagement d'usines. 

Après avoir passé le I examen du diplôme l'étudiant fait ses 
exercices de chimie physique, d'analyse technique, de préparation 
organique et d'analyse organique ainsi que de technologie spéciale 
scion le choix de l'étudiant lui*mêrne, d'électrotechnique générale 
et d'installations d'usines chimiques. Après avoir terminé cette 
tâche l'étudiant se met à l'exécution de son projet du diplôme. Ce 
travail consiste en la sollution expérimentale d'un problème faisant 
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partie d'une des sciences du cours. Ce travail peut éga lement em* 
brasser une solution graph. ou constructive d'un p rob lème technique. 

C'est seulement ap rès avoir t e rminé tous ses exercices, subi 
ses examens et exécuté son projet du d ip lôme et après avoir fait 
une pratique d'au moins 6 semaines dans une fabrique, l ' é tudiant 
a droit à subir le Use examen du dip lôme, qui sert de base au Co* 
mi té des professeurs examinateurs pour lui conférer le grade d'ingé* 
nieur*chimiste. 

Le plan des é tudes a la Facul té de Chimie de l 'Ecole Poly* 
technique de Varsovie comprend un cours de 4 années . U n calcul 
théor ique confirme que ce laps de temps doit absolument suffir 
à l ' é tudiant pour passer tout le cours des sciences dés ignées dans le 
programme. N é a n m o i n s les pénibles conditions de la vie dans les* 
quelles se trouve la jeunesse, la nécess i té de gagner sa vie etc. sont 
cause de ce que ce laps de temps fixé pour r é p o n d r e aux exigences 
du programme est sensiblement augmenté . Pourtant les de rn iè res 
années passées dans les conditions de paix apportent une amélio* 
ration à cet é ta t de choses. Les frais occas ionnés par l ' instruction 
d'un ingénieur*chimiste c o n f o r m é m e n t aux calculs approximatifs 
s 'élèvent à 4298 zloty, ce qui n'est pas une trop forte somme, m ê m e 
en comparaison aux frais d'avant la querre. O n admet dans ce calcul 
que la Facul té de Chimie doit dél ivrer annuellement 75 d ip lômes — 
é tan t d o n n é qu'en Pologne 125 ingénieurs*chimistes aproximati* 
vement peuvent trouver emploi annuellement les deux Ecoles Poly* 
techniques de Varsovie et de L w ó w conjointement pourront ré* 
pondre à ces exigences. 

6. W y d z i a ł A r c h i t e k t u r y . 
La Faculté d'Architecture. 

Ułożył prof. S. Noakowski. 

Jeżeli powstanie 1863 r. odsunę ło na długie dziesiątki lat utwo* 
rżenie w Warszawie p a ń s t w o w e j rosyjskiej wyższe j uczelni tech* 
nicznej (Politechniki), to powstanie to spowodowa ło zamknięc ie je* 
dynej już is tniejącej po rewolucji 1830 r. na ziemiach zaboru rosyj* 
skiego wyższe j uczelni artystycznej polskiej, mianowicie Warszaw* 
skiej Szkoły Sztuk Pięknych , zapoczą tkowane j swego czasu za Kró* 
lestwa Kongresowego jako W y d z i a ł Uniwersytetu Aleksandryjskie* 
go. Był to cios dla architektury polskiej szczególniej dotkl iwy, unie* 
możl iwi! bowiem studjowanie architektury na ziemi ojczystej, prze* 
ciął nić tradycyj, nawiązanych jeszcze od wiekopomnych pod tym 
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